Jacek Biniak

KAY

Kiedy usne o przychodzisz,

Wiosy masz czarne, miekkie,
obcigte krodtko.

Jasne oczy - ciepte, jak piasek

W upalny dzieh.

Usta twe delikatne

jak dojrzata morela,

Dotyk twych rgk zastepuje pocatunki,
Nazywgm cie Kay -

promienne wcielenie snu.



